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Z chwili.
Niebawem odbędzie się doroczne 

walne zebranie członków T-stwa Ma­
cierzy Szkolnej. Z 3 wszystkich istnie­
jących towarzystw kuitunJnych jest 
to, bez wątpienia najważniejsze pod 
względem społecznym, obejmuje bo­
wiem całokształt zadań krzewienia 
kultury wśród najszerszych warstw 
ludności m’ast i wsi. Jako zrzesze­
nie kulturalno-oświatowe, pozbawio­
ne zupełnie charakteru politycznego, 
Ak cierz najbardziej się nadaj» do 
urzeczywistnienia roli spójni społecz­
nej, najsilniejszej, bo tworzącej pod­
staw1 nowoczesnego ducha narodo­
wego, wytwarzającej spólnotę ducho­
wą, która zniesie obecną wybujałość 
antagonizmów partyjnych, będącą 
wyniaiem niskiego poziomu intelek­
tualnego i etycznego szerokich warstw 
ludności.

Należyty więc ronwói Macierzy 
leżeć Tjpwłoieo na ccrcu pałaj naszej 
inteligencji, jako przodującej pod 
Względena umysłowym i uświadamia­
jącej sobie należycie wyższe zadania 
i bele narodowe.

Rozwój ten odegrałby również 
poważną rolą w sprazie zadzierzgnię­
cia silniejszych węzłów łączności po­
między wsią a miastem; łączność tę 
bowiem rozrywają obecnie jątrzące 
antagonizmy gospodarcze, a świado­
mie ni 3 się ni® w celu utempe- 
ruwan a tych nienormalnych stosun­
ków. Nawiązanie silniejszej łączności 
duchów ej—wpłynęłoby bezwątpieDia 
Kojąco na obecne stosunki, wnosząc 
pierwiastek obustror itgo porozumie­
nia, zamiast obecnej, bezwzględnej, 
żywiołowej walki.

Aby jednak te cele urzeczywistnić, 
myśli, będące zaradą działalnośćt kul­
turę Ir ej Macierzy, winny ogarnąć 
jaknajsŁer&ze wagstwy inteligencji na- 
ezej, nietylko miej? ûfj, lecz i wiej­
skiej i zjednoczyć te-odłamy w jed­
nej wspólnej pracy. Inaczej tak waż­
na i potrzebna instytucja, pozbawio­
na będzie zupełnie wpły w<5w na w ni 
i.nie zdoła przeprowadzić, u swoich 
zamierzeń. Kto wie, esy ku nawią­
zaniu tej łączności n’a m<Jgłąby się 
przyczynić w znacznym stopniu za- 
kł&daan obecnie w Płocku resursa 
ooywztelska, która ma zjednoczyć 
inteligencję miejską i wiejską i przy­
czynić się do żywszych i częstszych 
stosunków pomiędzy tymi odłamami. 
Łączność towarzyska, jaka będzie co­
lom bezpośrednim resursy, pomogła­
by i sprawie nawiązania łączności 
we wspólnej pracy na niwia kultu­
ralno - oświatowej — i tym samym 
wzmoendaby *naoznre dzi&łilncść 
Macierzy na wsi. Dotychczasowe bo­
wiem próby wywierania przez Ma­
cierz wpływu na sfery ludowe na 
wsi za p^nocą czynników admini­
stracyjnych, okazały się zupełnie 
bezpłodne i nie doprowadziły do 
żadnych wyników konkretnych.

Cały ogrom pracy, czy to w dzie­
dzinie zwalczania analfabetyzmu, czy 
też w sprawie dokształcania poza­
szkolnego, lub też w dziedr'nie tych 
dnałów szkolnictwa, które pozostałe 

dotychczas poza nawiasem opieki 
i inicjatywy- rządowej, czy samorzą­
dowej—czeka na nar, aby zabrać się do 
zrealizowania najpilniejszych potrzeb 
— przy pomocy i » inicjatywy 
Macierzy Szkolnej, która już nie­
jednokrotnie dała dowody swej po­
mysłowości i tnfaości w sprawie 
urzeczywistniania zadań na polu 
kulturalno- oświatowym.

Wszystko to m'bd winna na uwa­
dze inteligencja miejska i wiejska, 
której przypominamy o nadchodzą­
cym zebraniu walnym Mac’erzy.

Wiadomości Rolnicze.
Stan zbiorów w Polsce oraz w in­

nych k rajach
Komunikat Gl. Urzędu Statystycznego.

Główny Urząd Statystyczny oprt- 
cowjł nantępujące dane o zbiorach 
1Ö22 roku.

Według wiadomości, otrzymanych 
w ciągu drugiej połowy miesiąca paź­
dzierniku, zbiory ważniejszych oko­
powych przedstawiają się, jak na»tę 
puje:

Przeciętna wydajność hektara 
(=1,8 mórg i polskie;, 4 morgi mag­
deburskie, 0,9 desiatiny w kwintalach) 
centnarach metrycznych = 10Û kg. 
wynosi:

Cała Polska—ziemnuik' 156 i bu­
raki cukrowe 244. W poszczególnych 
województwach przeciętna wydajność 
ziemniaków waha się od 1S7 (Wcjew. 
Poznańskie) do 123 (Wojew. Stani­
sławowskie, d?a buraków cukrowych 
od 3o6 (Wojew. Poznańskie) do 108 
(Wcjew. Wołyńskie). Liczby te są 
jednak dotąd przybliżone, zbiory by^ 
ły strasznie utrudniono przez nieusta­
jące deszcze, na skutek których ogro­
mnie ucierpiały ziemniaki, szczegól­
ni na południu i południc wscho- 
dwie Polrki. Na mocy dokonanych 
dotąd tymczasowych prav bliżonych 
oblicień, ogólny zbiór w Polsce 4 eh 
ważniejszych zbóż, oraz zianjniaków 
i buraków cukrowych, przedstawi a się 
jj* niżej:

Pszenica . . . 1150 tys. tonr.
Zyto .... 5133 . „
Jęczmień . . . 1297 B „
Owies .... 2656 , ,
Ziemniaki . . . 33495 w
Buraki cukrowe. 2671 w „
Jtżeli przeprowadzimy porówna­

nie » rokiem ubiegłym, pomijając 3 
powiaty Województwa Wileńskiego, 
st;.now'iąco dawniej Utwę Środkową 
(dla których za rok ubiegły brak dat) 
zbiór psseni.yy jest większy o 12,6% 
żyta 17,6%, jęczmienia o 4,1%, owsa 
o 19,3%, ziemniaków o 96,5'/e i bu­
raków cukrowych 136,6% Na mo­
cy ostatnio opublikowanych przez 
Międzynarodowy Instytut ßo’nictwa 
w Rzymie przypuszczalnych danych, 
dotyczących wszechświatowej produ­
kcji ziemiopłodów w 1922 r. produ­
kcie Polski w stosunku do -wszech­
światowej w przybliżaniu stanowi na­
stępujący procent: dla zbóż chlebo­
wych (pszenicy î żyta razem) około 
3,8%, jęczmienia 3%, owsa 4,3%, 
ziemniaków 24%.

Naiwlększy wzrost produkcji w 
porów nau.u z rokietu 1921-vic, oprócz 
Pokki wykazują: Kanada, Stany Zje­
dnoczone i Indje Bryhńikie.

O ile chodzi o kr uje europejskie, 
to większość wykazuje zmniejszenie 
produkcji kłosowych, a więc zmniej­
szyła się produkcja w porównaniu z 
rokiem J921-ym pszenicy: w Niem­
czech o 35 4%, we Francji o 27,2% 
w Czeoho-Słowacji o 21,2%; żyta: 
w Niemczech zmniejszyła się o2i,3%, 
w C^echo-Słowacji o 14,8%; jęczmie­
nia: w Niemczech o 18,4%, w Cze- 
cho-Słowacji o 11,2°/*; owsł: w N:em- 
czech o 17,5%, w Czeoho - Słowacji 
12,9% i tylko we Francji i Ruwunji 
produkcja jęczmienia i owsa wyka­
zuje znaczne zwiększenie.
Sposób kładzenia i uspakajania 

zwierząt.
Konic. Naiprestszy sposób po­

łożenia konia polega na tym, że: 1) 
najpierw zakłada się na jedną z tyl­
nych nć< pętko (pasek), za które u- 
mocowywa się Lnę i tamową prze- 
prowGdza pod brzuchem, potym przez 
krzyż, komoc jej przy samym koniu 
daje się do Łriiym^nia. 2) potym pę­
ta się obie urzednie (przy samych 
pęeinauh), i 3) jednocześnie 2 ludzi 
ciągnie łeb do ziemi, a trzymający 
l’nę od nogi zadniej cikgnie mocno 
do siebie.

Do orockojenia konia pizy zabie­
gach niniejszych i przy kuciu uży­
wać kleszczy lub zakrętki nakładając 
Lakową na wargę góruą.
'r Bydło. Dia uspokojenia bydła 
przy stczepieni^fch i oględzinach na­
leży sztukę mocno trzymać palcami 
za przegródkę nosową; buhaje za 
kółko nosowe.

Źrebaki do roku, w którym ob. 
cina się kopyta, gdy się nie dają na 
stojący, najlepiej i najbezpieczniej po­
łożyć na słomę lub piasek. Przy kła­
dzeniu źrebaka dwuch ludzi trzyma 
g - za szyję, a jeden za ogon, czwar­
ty zaś cxîow’sk ściąga liną obie przed­
nie pęciny do siebie, zawiązuje i cią­
gnie san e do siebie,

TELEGRAMY.
I (8łm

Konferencja Paryska.
BZYM, do, 28.11 (Pat —Stefani; 

Mussolini nie weźmie udziału oso­
biści» w Konferencji Paryskiej. Za­
stępować go będzie ambasador wło­
ski’ w Puyiu.

Konferencja w Lozannie.
LONDYN, d. 28.12 (Pat. Rsutor) 

Koła angielskie uważają, te opór Tur­
cji na Konfnrencji Lozańskiej dopro­
wadził Konferencję do stadjum kry­
tycznego, i jeżeli sytuacja trwałaby 
nadal, to dalssa dyskusji dyploma­
tyczna sta/aby się niemożliwą.

Prasa angielska stwierdza, że w 
razie niepowodzenia Konferencji — 
Turcja sama najwięcejby ucierpiała, 
koła polityczne angielskie są ogrom-

LEKRRZ DENTYSTA
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Laborrforjurn zębów sztucznych 
ul. Grodzka 11.

w
g M. GLOBUS ® 
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nie roŁgoryczoce i niezadowolone 
z powodu stnnowiskA Turcji.

To stanowisko Cufcji przypisywa­
ne Jest delegatom koalicyjnym i ame* 
ry kańskim delegatom—obserwatorom.

Odszkodowania niemieckie
LOND'i N, 28.12 (Pat. — Reuter). 

Omawiając ostatnią decyzję Komisji 
Odszkodowań w sprawie uchyleń 
Niemiec w wykopaniu dostawy bu­
dulca. „Times” pisze, że decyzję na­
leży rozumieć w ten sposób, iż Niem 
cy zobowiązań« będą do wypłacenia 
w gotówce niedostarczonej ilości bu­
dulcu.

W Paryżu natomiast pisze „Ti­
mes“ decyzja Komisji Odszkodowań 
jest ooeoiona, jako fakt zasadniczy, 
o którym mu się rozmawiać ną Kon­
ferencji Paryskiej w d. 2 stycznia.

Wygląda to tak, jak gdyby rząd 
francuski miił tę decyzję Komisji 
w błrhej stosunkowo kweslji, wyko 
rzystać, erynie z n;ej ważcy punkt 
narad na najbliższej Konferencji.

Opinja angielska nie jest przjgo­
towana do rozpatrywania kwestji 
odszkodowań z punktu widzenia sank­
cji karnych. Sprawę tę ma się roz­
patrzeć, w ten sposób, jż Niemcy 
muszą zapłacić tyle, ile można td 
n:ch żądać, aby zapłaciły.

Wogóle Anglja ma samiar tak 
traktować sprawę odszkodowań, aby 
nie napotykała na nowe trudności 
w stosunkach ekonomicznych i fi­
nansowych.

Pras* «liska o enejkllee.
RZYM, 26.12 (Pat.). Cał.= prasa 

włoska szeroko omawia encyklikę 
papieską. Szereg dzienników pod­
kreśla pogodę i spokój, z jakimi en­
cyklika traktuje t. zw. „sprawę rryra- 
ską“, t. j. stosunek papiestwa' do 
państwa włoskiego.

„Messagero” pisze: -Jdąc w ślady 
swoich poprzedników papież był zmu­
szony wyrazić protest przeciwko o- 
.becnemu stanowi rzeczy, wszelako 
należy przyznać, Łe protest taki nie 
mógł być sformułowany z mniejszą 
dozą cierpkości; aniżeli w obecnej 
encyklice. Papież Pius XI unikną! 
przy tym wszelkich takich skcentôx'j. 
któreby mogły obrazić uczucia naro­
dowe włoskie.

Sytuację, która dotychczas przez 
poprzed) ich papieży była zaw^za na­
bywana sytuacją nie do zniesienia, 
obecny papież nazwał tylko „anor­
malną*. „Corriere dTtalia“, organ 
partji katolickiej, pisa?:

Papież w swej encyklice nie po­
tępia Włoch, nie traktuje ich w spo­
sób ubliżający, a jedynie żali się na 
to, że trzymają się o ne na boku, zda­
ła, podczas, gdy tyle innych naro­
dów stoi blizko przy niro.
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Chcieć z wiarą, nadzieją i miłoś­
cią — to móc !

Motta „Nowego Manifestu".

Zamknięcie kośelołiw v Petersburg u.
RYGA, 27.X11 (A. W.). Bolsee- 

wicy zaniknęli w Petersburgu wszyst­
kie kościoły i nie pozwalają na od­
prawianie nabożeństw wszystkich Ob­
rządków po za kościołami. Krok ten 
powzięto celem zmuszenia ducho­
wieństwa do podpisania umowy po-, 
między władzami sowieckimi a po­
szczególnymi parafjami. Na mocy 
tej umowy wszystkie aparaty koś­
cielne miałyby stanowić własność 
ludu.

Xonsoildaeja dtagftv angielskich.
LONDYN, dn. 27.12 (Pat. — P. R.) 

Kanclüiz skarbu, Stanley Baldwin 
údaje się na pokładzie okrętu „Majestie* 
do Stanów Zjednoczonych w celu prze­
prowadzenia układu co do konsolidacji 
angielskich długów wojennych wzglę­
dem St. Zjednoczonych. W -podróży 
będzie towarzyszył kanclerzowi Monta - 
gu Norman, dyrektor Banku angielskiego.

Wyrok Trockiego.
BIAŁO GRÓD, dn. 27.12 (Russpress). 

Osoba, świeżo przybyła z Rosji sowiec­
kiej. komunikuje następujący fakt: Pod­
czas estatniej wielkiej parady na placu 
Czerwonym ■ w Moskwie, Trocki nieza­
dowolony z jednego z czerwonych do­
wódców wydał krótki rozkaz: „sprząt­
nąć go“. Togoż dnia wieczorem Troc­

Vavunki Ameryki na idzlał v konfe­
rencji ekonomicznej.

BERLIN, (AW.) Zdaniem prasy 
niemieckiej według wiadomości otrzy­
manych n Nowego Jorku prezydent 
Harding gotów jest rwołać konferen­
cję ekonomiczną międzynarodową z 
udziałem Ambryki pod następujący­
mi warunkami: 1) Stany Zjednoczo­
ne nie będą zmuszane do przepro­
wadzenia zanulowania długów mię­
dzysojuszniczych, 2) Stany Zjedno­
czone będą miały wolną rękę w za­
chowaniu się w stosunku do zawar­
tych dotychczas umów, nie wyłącza­
jąc traktatu wersalskiego, 3) Stanom 
Zjednoczonym nie będą robiony pro] 
pozycje udzielenia jakiejkolwiek po­
życzki państwom europejskim.

Wflltół PJlffi. .. 
Z rady Ministrów.

WARSZAWA, dn. 29.12 (Put.) 
Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dn. 28 b. m. po załatwieniu szeregu 
wniosków, jau naprzykład w spra­
wie włączenia Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego do Mnisterstwa. 
Skarbu, w sprawie aprowizacji Gór­
nego Stąska, zniesienia dotychcŁaso- 
wych przepisów cenzuřy odnośnie 
do listów czasopism zagranicznych, 
oraz projektu ustawy Prezydenta 
Ministrów w przedmiocie przysięgi 
służbowej funkqonarjuszów pańbtwo- 

Ład — przez sprawiedliwe odmie­
rzanie każdemu, co mu się należy- 
Wolność — przez sumienne i dobro­
wolne wypełnienie obowiązków.

Zgoda — najlepszym lekarstwem 
wszelkie zło i najpewniejszą dro- 
do zdrowia i mocy.

ki rozmyślił się i postanowił przywrócić 
dowódcy jego poprzednie stanowisko; 
okazało się jednak, iż jest to niemożli­
we, ponieważ skarcony dowódca został 
już „sprzątnięty przez czrezwyczajkę”.

Wojska greckie t Traeji.
BERLIN, d. 27.12 (Pat.) Z Salonik 

donoszą, że wojska greckie koncentrują 
się w Traeji zachodniej. W okolicy 
Dair znajduje się około 30.000 żołnierzy 
greckich.

Droczyitoścl Pasteura.
PARYŻ, 28 grudnia (Pat.) P. R. — 

Wczoraj po południu w paryskiej aka- 
demji lekarskiej odbył się w obecności 
ministra hinjeny Straussa, uroczysty 
obchód setnej rocznicy urodzin Pasteu­
ra. Prezes Akademji, Behal, mówiąc 
o polemice naukowej, wywołanej w 
swoim ezasie przez pierwsze prace 
Pasteura, wykazywał olbrzymią donio­
słość dzieła, dokonanego przez 
tego wielkiego ucoonego. Następnie 
przemawiał cały szereg innych uczo- 
nyoh, a m, in. Dolozonne, Vidal, Barrie 
Walllch, Delbet i Cal motte.

leví senatorzy włney.
RZYM, 28 grudnia (Pat.) — Musso­

lini postanowił zamianować 24 senato­
rów z pomiędzy wybitnych osobistości 
ze świata nanki, literatury, sztuk pięk­
nych i polityki.

Poparcie faszysmn.
RZYM, 26 grudnia (Pat.) — Naj­

wyższa rada wolnomularstwa włoskiego 
rytuału szkockiego (przyjętego w Anglji 
i nie solidaryzującego się z działalnością 
masonerji Wielkiego Wschodu), jedno­
myślnie przyjęła następującą uchwałę: 
Wolno.uularstwo pochwala bez zastrze­
żeń wszystkie akta, dokonano dotych­
czas przez rząd faszystowski pod prze­
wodnictwom Mussoliniogo, oraz stwier­
dza, żo jest obowiązkiem wszystkich 
dobrych włochów, a zwłaszcza wolno 
mularzy skupić się przy brku narodo­
wego rządu, podtrzymującego' skutecz­
nie za pomocą dyscy plisy swoją akcję,' 
bPRpośrednio zmierzającą do zapewnie­
nia pokoju, ładu wewnętrznego, 
myślności i wielkości ojczyzny.

wych — postanowiła, aby do osta­
tecznego załatwienia sprawy przy­
sięgi przez S<jm ministrowie zaprzy­
sięgli już teraz wszystkich urzęd­
ników.

Następnie na wniosek Prezydenta 
Rady Ministrów w kwestii naprawy 
administracji państwowej, postano­
wiono powołać do życia specjalną 
Komisję ood przewodnictwem Pre­
zydenta Rady Ministrów, któraby 
opracowała zasady organizacji i spra­
wę funkcjonowania naczelnych władz 
państwa.

W celu należnej kontroli dla po­
szczególnych urzędów zalecono Mi­
nistrowi ustanowienie bez powięk­
szania dotychczasowych etatów w 
obrębie swych resortów inspektorów 
dla przeprowadzania kontroli w urzę­
dach im podległych.

W Ministerstwach, zaprowadza 
się przedkładanie właściwym Mini­
strom przez dyrektorów departamen­
tów względnie naczelników wydzia­
łów personalnych krótkiej treści spra­
wozdań, obejmujących dane o biegu 
spraw danych dykasterji.

Takie krótkie sprawozdania za 
lata ubiegłe winny być złożone do 
dnia 1 lutego 1923 r. Pozatym przy­
jęto jeszcze szereg innych zleceń dla 
naprawy administracji państwowej.

W końcu posiedzenia Rada Mi­
nistrów wysłuchała referatu M ni stra 
Spraw Zagranicznych o aktualnych 
zagadnieniach pohtyki zagranicznej.

4
Kiedy zbierze się Sejm?
WARSZAWA 29.12 (Teł. własny 

„Knrj. Pł."). W związku z wiado­
mościami prasy warszawskiej o mo­
żliwości odłożenia terminu zwoła­
nia plenum sejmowego później, 
niż 10 stycznia, przedstawiciel P. 
A. T. a zwrócił s e o informacje do 
Marszałka Rataja, który oświadczył 
że postanowienie zwołania Sejmu 
około 10 stycznia zmianie nie ule­
gło, a 'dokładne ustalenie daty jest 
zależne od ustalenia przez Komi­
sje materjału dla plenum.

Ochrona obszarów państwa.
WARSZAWA 2S.12 (Tel. własny 

„Kocj. Pł.") Minister Sprawiedli­
wości wniósł do laski szelko wą­
skiej projekt ustawy o ochronie 
obszarów państwa.

Proces przeciwko 39 ko­
munistom.

LWÓW, d. 28.12 (Pat.) W roz­
prawa przeciwko 39 komunistom 
zakończona postępowanie dowodowe. 
Trybunał odczytał szereg pytań, 
które mają być przedstawione do 
rozstrzygnięcia ławie sędziów przy­
sięgłych. . Pytania nie zostały jesz­
cze ostoteciinie ustalone. Wyrok, 
prawdopodobnie, zapadnie jeszcze 
w tym tygodniu.

Bezrobocie w Anglii.
LONDYN 27.12 (Pat.). P. R. Jak 

wynika z ostatnich sprawozdań, bezro- 
boczych było w Anglji wd. 18 grudnia 
1,359,100 to znaczy o 29 tysięcy mniej, 
aniżeli tydzień przedtym, zaś o pół mil- 
jona mniej, aniżeli w styczniu r. b.

Ściganie komunisti*.
WIHDEŃ, dn. 27.12 (Pat.) »Neue 

Frêle Presse* donosi z Triestu, że cały 
personel redakcyjny pisma komunistycz­
nego „II Lavoratore” został dziś o godz. 
2 ej w noey, aresztowany w lokalu re­
dakcji.

Rozprawa przeciwko Nie­
wiadomskiemu.

WARSZAWA, d. 29.12 (Tel. wł. 
„Kur. Pł.") Rozprawa przeciwko 
Niewiadomskiemu odbędzie się 
30 grudnią, t, j. w 'nadchodzącą 
sobotę czyli jutro.

O Uniwersytet w Łodzi.
WARSZAWA 29.12 (Tel. własny 

„Kurj.Pł."). Kurjer Warszawski 
donosi z Łodzi, że Rada Szkelna 
Łódzka, postanowiła poczynić kroki 
w celu wybudowania uniwersytetu 
w Łodzi; W tym celu powołano ko­
mitet.

Studenci polscy w Bzymle
RZYM, 27.12 (Pat.-Stefaui) Wczo­

raj wieczorem przybyła tu wycieczka 
studentów Polaków z profesorem Zie­
lińskim na czele. Goáeie polscy przy­
jęci zostali na dworcu przez grupę 
kblegów, koleżanek i profesorów 
włoskich. Włosi zaimprowizowali go­
rącą manifestację na cześć Polaków, 
wykrzykując „niech żyje Polska*. 
W odpowiedzi studenci Polacy wznie­
śli okrzyk na cześć Włoch, króla i 
Mussolinjego.

Zabójstwa
LWOW, 27.XII (tel. wł.) Wy­

strzałem przez okno zamordowany 
został właściciel dóbr Milatyn Stary, 
p. Maczuga. Mordercy nie ujęco.

— W Rudawie w pow. Jarosław­
skim podczas sprzeczki posterunkowy 
Bolesław Książek zastrzelił probosz­
cza katolickiego. Książek stauie 
przed sądem doraźnym w Przemyślu.

Orieezgnh komisarza Gdańska.
GDAŃSK, dn. 27.12 (Pat.). Biuro 

prasowe senatu w. m. Gdańska ko­
munikuje, że na prośbę rządu pol­
skiego i rządu w. m. Gdańska wyso- 

. ki komisarz w decyzji z dn. 23 grud­
nia r. b. orzekł, że polska służba 
pocztowa nie jest uprawniona do 
urządzania na gdańskim dworcu ko­
lejowym mieisca rozdzału listów i że 
czynność ta musi być wykon 
w budyniu, który przyznany 
Polsce dla jej celów pocztc 
względnie w polskim wagonie' 
towym. Uzasadnienie tego oi 
nia nastąpi później.
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Ml WÉIMJ IBJÄI
11Ä Henia w Mii buntu w 1. 
(„Zapiski łazutczika wo wremia usmirenja mia- 
tieża w Poisz« w 1863 godu*.—Petersburg— 

1868 goda)

Timaczył z nsjjskieoo nrygiuala Zwirnt Kurpiejewski.
Świtało już dobrze, kiedy wyjeżdżając z lasu, 

ujrzeliśmy siedzibę wachmistrza. Podjechawszy 
do domu, zsiadłem z konia i pozostawiłem go 
kozakowi. Zsiadając, zdążyłem szepnąć mu, aby 
strzelił z pistoletu, kiedy ujrzy mnie w oknie, 
wycierającego twarz białą chustką.

Śmiało wszedłem na ganek; ku ździwieniu 
mernu drzwi nie były zamknięte, również i do 
następnego pokoju. Jednakowoż zatrzymałem się 
na progu i głośno wypowiedziałem zwykłe poi 
skie powitanie, na które odpowiedziano mi sła­
bym głosem, prosząc wejść Wchodząc, u rżałem 
na łóżku kobietę, młodą jeszcze, lecz widocznie 
słabą.

— Nie zdążyłem przeprosić, że niepokoję 
ją, ponieważ, bardzo mi pilno ujrzeć pann wach­
mistrza, gdy wtym drzwi sąsiedniego pokoju roz­
warły się i na progu ukazała się kobieta dość 
niemłoda

— A, dzień dobry, panie kapitanie, rzekła, 
prosząc, abym usiadł. ‘Następnie oświadczyła, że 
żona jej syna niezdrowa, gdyż dopiero trzeci 
dzień po porodzie. Następnie posypały się py­

tania: skąd jestem, dzięki czemu zawdzięczają 
zaszczyt widzenia mnie i t p.

Odpowiedziałem, że jestem pomocnikiem 
naczelnika pewnej bandy, że przywiozłem panu 
wachmistrzowi do ukrycia i strzeżenia trzy wozy 
z bronią' źe wozy te znajdują się obecnie w po­
bliżu domu

—- W takim razie — poślę natychmiast po 
syna; on tu w pobliżu ukrywa się w stodole od 
przeklętych moskali, którzy kilkakrotnie już ro­
bili rewizję w domu; jeśli bywa w domu, to prze­
ważnie nocą—ciągnęła matka.

Następnie zawezwała służącego. Na woła­
nie przybiegł chłopiec z przebiegłą miną.

Stara poleciła mu iść do syna i powiedzieć, 
aby jaknajprędzej przyszedł do domu, gdyż ocze 
kuje tu nań pan dowódca, który przywiózł broń 
do ukrycia

Chłopiec wybiegł natychmiast, aby spełnić 
rozkaz. Zatrzymałem go i zwracając się do sta 
rej panny, rzeklem.

— Pozwc li mi panna wyrazić swój pogląd. 
Poco pan wachmistrz ma zajeżdżać do domu, 
wpaść mogą moskale. Czy nie lepiej jechać 
wprost do miejsca, gdzie pozostawiono broń. 
Przytym szczegółowo opisałem to miejsce, gdzie 
pozostawiłem kozacką zasadzkę.

— LTdam się sam zaraz w to miejsce ze 
swoim chłopem i przywieziemy zaraz broń w miej­
sce, wskazane przez pana wachmistrza.

— Rzeczywiście, tak będzie lepiej, mamo, 
zauważyła żona wachmistrza wieszającego; a po- 
tym zaprosimy pana kapitana na herbatę.

Podziękowałem i ukłoniłem się paniom, 
przyrzekając skorzystać z łaskawego zaproszenia. 
Chłopiec służący, otrzymawszy instrukcję od star­

sze; pani, wyszedł ze mną na podwórze i zaczął 
siodłać konia.

Siedl iśmy z kozakiem na konie, zaledwie 
jednak ruszyliśmy za wrota, nagle usłyszeliśmy 
wystrzał.

Co to znaczy—pomyślałem/ Czy nie napad 
przypadkiem buntowników na zasadzkę kozacką? 
W każdymbądź razie sprawa przedstawia się 
niezbyt pomyślnie, wszystkie trudy przepaść mogą 
napróżno; rzecz tymbardziej przykra, że na razie 
szło wszystko, jak z płatka.

W ślad za wystrzałem usłyszeliśmy tentent 
koński jednocześnie z kilku stron. Zapomniałem 
o umówionym sygnale, że ną dany wystrzał ko­
zacy rzucić się winni do domu.

W istocie, ujrzałem w oddali pędzących 
dońców.

Należało zdecydować się na coś. Zesko­
czywszy szybko z konia i rozkazawszy to samo 
uczynić swemu towarzyszowi, rzuciłem uzdę chłop­
cu, znajdującemu się w podwórzu i prosząc go 
ukryć konie—sam zaś z kozakiem rzuciłem się 
do pokoju.

Na spotkanie wybiegła wystraszona matka- 
wachmistrza pytając, co zaszło.

— Kozacy pędzą tu—na BogM --ukryjcie nas 
gdziekolwiek—zwróć łem się do mej błagalnie.

Panie wystraszyły się do tego stopnia, że 
zc strachu nie mogły wymówić ani sio Jednak-, 
że leciwa panna zdobyła się ua zimną krew naj­
pierw i wskazując na leżące w kącie wory, po­
wiedziała mi, abym wlazł tu, że postara się ukryć 
tu mnie o ’le możności najlepiej. Kładąc się tu, 
zdjąłem uprzednio broń, umieszczając ją w kącie 
najdalej. Kozaka poprowadzono ukryć do kuchni.

(D. c. n.)
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Na zasadzie tych danych przy 
świadku Mieczysławie Ostrowskim 
(ul, Matejki Nr. 10), Dymówski sko­
munikował się z przedstawicielem 
firmy „Ch. Gol drei Foucard w Lon­
dynie”, który zgodził się zakupić wa­
gon jaj i prosił Dymowskiego o za­
jęcie się tą sprawę. Następnego dnia 
wspomniani przedstawiciele Związku 
powstańców, zażądali na opłatę celną 
12 miljonów mk. Przedstawiciel fir­
my „Goldrei* wręczył Dymowskiemu 
czek na sumę 12 miljonów marek. 
To był już koniec tranzakcji. Oka 
zało się bowiem, że ani Związek nie 
posiada lokalu przy ul. Wolność 2, 
jak było wskazane, ani por. Karpiń­
ski nie mieszka pod wskazanym ad­
resem — Marszałkowska 94, wresz­
cie, i9 domniemany pot, Karpiński, 
jtit por. Kaczanowskim, że mieszkał 
w hotelu Kaliskim i że wyjechał do 
Białegostoku. Dotychczas jeszcąo się 
nie znalazł.

(:) M<nuter Skarbu nie ustąpi. Jak 
informują nas z Warszawy, Minister 
Saarbu p. Z. Jastrzębski narazi* jesz­
cze nie ustąpi, a. nawet w połowie 
stycznia złoży swe expose w- Si mie.

(.*) Konfiskata, Skonfiskowany zo­
stał nr. 43 tygodnika „Rozwój".

(:) Wymiana lekarzy. Powróciła do 
Warszawy delegacja lekarzy polskich 
delegowana przed dwoma miesiącami 
przez minislerjum zdrowia publiczne­
go do t. zy. „Internesechange”, czy­
li do międzynarodowej wymiany le­
karzy, zorganizowanej przez sekcję 
higjenv Ligi narodów łącznie z fun­
dacją Roćkfelara.

Do delegacji polskiej naleželi le­
karze: prezes Tow. higienicznego, dr. 
Józef Polak; dvrektor departamentu 
min. zdrowia, dr. Jan Adamski; dr. 
Henryk Trenkner; dr. Henryk de Brun 
i lekarz nfejski, dr. Bcguski. Leka­
rze polscy wraz z 20 kolegami z in­
nych państw europejskich zaimowill 
się teorutyeznir i praktycznie zwie­
dzaniem sanitarny eh organisa ej i pań­
stwowych i. .komunalnych w Belgji 
i we Włoszech. Poza wrażeniami 
osobistymi i szeregiem spostrzeżeń 
lekarze polscy przyw eźli bardzo obfi­
ty materjał w druku, dotyczący sze* 
regu zagadnień z dziedziny higjeny 
społecznej.

lo­
ra 
e-
y-

Przepowiednie Meteorologiczne 
wtdłiŁa danych ttatyitycmych * lat JttatHwis 

początkach miesiąca częste śniegi, 
choć dni pogodne; od 13 do 20 mrozy; od 
20 możliwa odwilż, w końcu miesiąca mróz.

= Przybór Wisły, Wczorajsze pis­
ma stołeczne donoszą, że onegdaj rano 
wskutek gwałtownego puszczenia lodów 
w górze Wisły, woda w Warszawie 
nagle przybrała, tak, że gdy przed po­
łudniem poziom jej wskazywał -f- 348, 
około godziny 10 wieczór wynosił-|-400.

KURJER PŁOCKI

Z Warszawy .
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) „Mlljonówka“. W sobotę nb. 

wylosowany został nr. 0 43íů 546'
(:) Skasowania ulg dla urzędników 

M.nisterjum spraw-wewnętrznych za­
wiadomiło mag1 strat, że na zasadzie 
art. 08 i 70 dekretu o samorządzie 
miejskim, uwzględniając reknrsy nie­
których właścicieli hotelów, uchyliło 
uchwały magistratu m. st. Warsza­
wy w sprawie ulg rabatowych w ho­
telach i pensjonatach dla urzędników 
państwowych, komunalnych, oficerów 
i urzędników wojskowych.

(:) Na gwiazdkę dla sierot. Prezes 
rady ministrów, Władysław Sikorski, 
ofiarował na gwiazdkę dla sierot 
miljon marek, którą to kwotę roz­
dzielono w następujący sposób:

Dom rodziny imienia Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie otrzymał 
200.000 mk., Rodzina sieroca obroń­
ców m. Lwowa 200,000 mk, Ognisko 
Najśw. M. rji w Warszawie 200,000 
mk. Charitas, Związek towarzystw 
dobroczynności w Poznaniu 200,000 
mk. i Bursa imienia Serca Jtzusówe- 
go w Wilnie 200,000 mk.

(:) Uznanie dla Adama Zamnyskis o. 
W niedzielę, d. 24 grudnia, tradycyj­
ny opłatek zgromadził w pałacu 
Adamowstwa hr. Zamoyckich na 
Foksalu licznych przedstawicieli róż- 
uyoh warstw społecznych. Wśród 
obecnych byli marszałek senatu W. 
Trąmpczyński, prezes rady miejskiej 

senator I. Bdiński, posłowie, wojsko­
wi i przedstawiciele różnych oii_aúi- 
zacji politycznych i społecznych.

Zebran e powyższe złączono ze 
złożeniem wyrazów uznania Adamo­
wi hr. Zamoyskiemu za jego działal­
ność obywatelską. P. Marek Borkow­
ski w dłuższym przemówieniu scha­
rakteryzował pracę A. Zamoyskiego 
i złożył mu w imieniu Zjednoczenia 
Stowarzyszeń polskich piękny album 
z adresem, który brzmi:

„Adamowi hr. Zamoyskiemu, pre­
zesowi 'Zjednoczenia polskich Stów, 
w Rzeczypospolitej.

Jego niestrudzonej i owocnej pra­
cy dla dobru państwa i społeczeń­
stwa. Za skuteczne i wybitne współ­
działanie przy obronie praw naszych 
do Śląska i Wileńszczyzny.

Za niezliczone i zbawienne w 
swych skutkach poczynania, w kie­
runku zacieśnienia przyjacielskich 
i serdecznych stosunków państwa 
i narodu polskiego z państwami i na­
rodami, którym Polska zawdzięcza 
pomoc w jej zmartwychwstaniu.

Zanieponiechanie żadnej sposobnoś­
ci, gdzie można wysoko nieść sztan­
dar godności narodowej.

Za wielokrotne podróże do państw 
zaprzyjaźnionych, celem zaznaczenia 
istnienia narodu polskiego i jego po­
trzeb.

Za przeciwstawianie się prądom 
społecznym i politycznym, szkodli­
wym dla rozwoju prństwa i spoh- 
czeństwa z wyrzeczeniem się szero­
kich widoków do wyróżnień i zaszczy­
tów osobistych.

KRLEMDHRZYK.
Sobota. Eugen jusza.

Im. sł. Ludomiła 
Niedziela. Sylwestra

im. sl. Lassoty 

BIÜLETYh
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

wielką w tych pracach ofiar- 
• ność intelektualną, moralną i mater­

ialną.
Za całkowite poświęcenie się pra­

cy dla dobra Polski i narodu, ze 
szkodą dla swoich spraw osobistych. 

Wyraża głęboką cześć i podziękę 
wydział wykonawczy Zjednoczenia 
polskich stowarzyszeń“.

Warsa. Tow. wioślarskie złożyło 
A. hr. Zamoyskiemu, jako swemu 
prezesowi adres z podpisami zarządu 
i wielu członków.

Tow, oświaty naredowej złożyło 
pamiątkowy album * fotografjami 
obrony Warszawy w r. 1920 z dedy­
kacją: „Niestrudzonemu i ofiarnemu, 
pełnemu poświęcenia i umiłowania 
ojczyzny działaczowi społecznemu 
Adamowi hr. Zamoyskiemu“.

Dziękując za rłożrne dowody 
uznania, Adam hr. Zamoyski pod­
kreślił, iż jego praca społeczno-naro­
dowa idzie po linji łagodzenia istnie­
jących a szkodliwych antagonizmów 
partyjnych dla dobra ojczyzny. Nie­
słusznie padały przeciw niemu zarzu­
ty, posądzające go o krzewienie „fa­
szyzmu polskiego* i o „mussolinizm*. 
Na ;o. niema w Polsce mieisca, obo­
wiązkiem natom ast wszystkich oby­
wateli jest dążenie do pracy pokojo­
wej, twórczej z myślą o interesach 
wszystkich warstw, należących do 
narodu polskiego i pragnących szcze­
rze dobra "i potęgi ojczyzny.

(:) Ustąpienie gen. Hallera ze związ­
ku harcerzy. Podają o ustąpieniu gea. 
Hallera ze Zw. harcerstwa polskiego. 
Kjzygnacja gen. Hallera umotywowana 
wzięciem udziału w żyelu politycznym, 
ma zostać ogłoszona na najbliższym 
Zjeździe Rady Naczelnoj Harcerskiej.

(:) 0 tablicę pamiątkową ś. p. Pre­
zydenta Narutowicza w Sejmie. Przed 
feijami omawiano w Sejmie sprawę 
wmurowania w gmachu sejmowym 
tablicy pamiątkowej ku czci ś. p. Pre­
zydenta Narutowicza. Sprawa ta zosta­
ła uchylona, przyczyno marszałek Rataj 
miał oświadczyć, że wniosek taki mógłby 
być wniesiony tylko w tym wypadku, 
jeżeli byłaby zapewniona jednomyślna 
zgoda wszystkich klubów. — Również 
zrezygnowano . z zamiaru postawienia 
wniosku przeniesienia zwłok Prezyden­
ta Narutowicza na Wawel.

i:) Poseł Rabski przed sądom mar­
szałkowskim. Zarząd p. S. L. „Piast* 
powziął djiś uchwałę, aby na podsta­
wie art. 66 regulaminu sejmowego po­
zwać posła Władysława Rabskiego przed 
sąd marszaliiowáki za zarzuty, zawarte 
w artykule „Jezus Marya" w „Kurje- 
rze Warszawskim“, a wymierzono 
przeciw P. S. L. „Piast”. Powyższa 
rezolucja została oddana do kancolarji 
sejmowej.

(:) Podziękowanie kemiearza rządu. 
Komisarz rządu, Fr. Anuuz, nadesłał 
do komendanta oolicji państwowej 
na okrąg m. st. Warszawy pismo na- 
stępuiącei treści:

„Zachce p. komendant wyrazić 
moje szczere i serdeczne podzięko­
wanie wszystkim funkcjonarjuszom 
policji państwowej, którzy gorliwą 
i ciężką pracą w służbie bezpieczeń­
stwa publicznego sprawili, iż smutne 
uroczystości w dniu eksportacji i po­
grzebu ś. p. prezydenta Rzeczypospo­
litej, odbyły się we wzorowym po­
rządku i powadze odpowiadającej do­
niosłości przeżywanych chwil dziejo­
wych. Dziękuję również za colore 
zarządzenia i wytężoną czujność 
wszystkich funkcjonarjuszów policyj­
nych, dzięki czemu mogło się odbyć 
w zupełnym spokoju Zgromadzenie 
narodowe i zaprzysiężenie nowego 
prezydenta Rzeczypospolitej.

(:) hjczirska àfera. Brunon Dy- 
rnowsk’ (Krakowskie Przedmieście 
.Ną 21) zawiadomił policję śledczą, że 
w listopadzie zjawił się u niego nie­
jaki Mikołaj Karpiński, por. w. p. w 
towarzystwie jeszcze jakiegoś osob­
nika i przedstawił dokument rady mi­
nistrów z pieczęciami, opiewający na 
prawo wywozu jai do Anglji, wyda­
ny dla Związku powstańców górno­
śląskich oraz . upoważnienie tegoż 
Związku na załatwienie tranzakcji.

ZNftSZ-LI TEN KRAJ?!
Znasz li te pola, gdzie tak szumią łany, 
Gdzie oczęta chabrów patrzą z fali zbóż 
A w szafiry płynie pacierz skowrończany 
Ścielą się na miedzach cienie polnych grusz? 
Gdzie krzyż drewniany tak samotnie stoi, 
Cichy, żałosny u rozstajnych dróg, 
Co go bluszcz wierny, biały powój stroi 
I kornie Panu schyla się do nóg.
Znasz-li te łąki, co jak cudna szarfa, 
Jako pas słucki, cudny z dawnych lat, 
Gdzie wiosną jęczy żórawiana harfa 
I we łzdch rosy obmywa się kwiat?..
Znasz-li te bory, gdzie odwieczną ciszę 
Przerywa tylko czarnej burzy szum, 
Gdy wicher-mocarz skrzydłem rozkołysać 
Starych modrzewi, sosen, jodeł tłum?
Znasz-łi te groby i stare kurhany, 
Co śnią tak cicho w wianku cichych róż? 
W starych zbrojowniach oręż polamanj 
Stary, zużyty, rdt;ą okryty już? 
Nad nimi duma odwieczne wspomnienie 
I krasi tęczą bohaterskich snów...
Lecz dziś z tych grobów wybiegły promienie 
Lśni się zbroice i miecz błyska znów!,.
Znasz-li tę strzechę pochyłą słomianą 
Gdzie siada boćko w złoty zmierzchu ezas, 
Gdy zorza skryje swoją twarz różaną 
I dźwięcznym słowikiem rozdzwoni się las? 
Zi wieśniaczek szxą nitką z kołowrotka 
Wypływa z serca lśniąca baśni nić...
1 pieśń rozbrzmiewa żałośliwa, słodka, 
Oo każę płakać i tęsknić i śnić...

Znasz-li rycerzy ciche, zwarte tłumy 
Chwałę i trudy, zwycięstwa i ból
2 nbrnej husarji skrzydlate poszumy
Z pod pól Grunwaldzkich i Chocimskioh pól? 
G(„y szii do boju dla Ojczyzny, wiary 
Pierzchał przed nimi przerażony wróg 
A ich powiewne i dumne sztandary 
Nosiły hasło: „Ojczyzna i Bóg*.

Znasz-li ten kraj, gdzie na tronie chwsh 
Bogarodzica dzierży wierną straż 
Skrzydła rozpina dumny Orzeł Biały 
Rwie się, hy spojrzeć słońcu—gwiasdum w twars? 
Znasz męczenników, wygnańców szeregj, 
Krwawej tęsknoty niedosięgły cel, 
Czerwone zorze, syberyjskie śniegi, 
Grób iel* ubrany w purpurę i biel.
Znasz dzikich knutów wężowe poświsty 
I w cytadelach przytłumiony jęk ? 
Płacz daieoi, bitych za pacierz ojczysty 
Za ukochany swojskiej mowy dźwięk?

Wanda Hagoutskat

Każdy niech złoży ofiarę na dzwony katedralne !

e-

ue spływanie lodu.

Stacja Data Stan 
wody

Hrzybylo lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wista.
Kraków 1812 -187 nie otrzvm.
Zawichost 20.12 + 177 ubyło 25 cm.
Płock 21 12 + 171 przyb. 50 cm.

San.
Przemyśl 18.12 -150 nie otrzym.
Cunajss.

N. Sącii 18.12 + 102 nie otrzym.
dug.

Wyszków 18.12 + 182 nie otrzym.
Temperatura wody-{-1. Nięznacz-
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W ciągu dnia kra zajmowała eile 
koryto rzeki i przy bur się wzmagał, 
wbrew jednak fałszywym informacjom 
stacja i tor kolejki Jabłonna—Karczew 
do godziny 11 wieczór nie były zagro­
żone. 0 ile przybór wody w ciągu 
nocy ńie ustanie, meżliwe jest, te ko­
lejka zostanie unieruchomiona.

Pod Siekiernikami woda wystąpiła 
z brzegów i zalała doić dufty obszar 
łąk tam położonych. Wylew paniki nie 
wywołał, a brzegowi warszawskiemu 
na razie nic nie grozi, wbrew błędnym 
Informacjom,

U nas w Płocka przybór był rów­
nież gwałtowny, trwał wczoraj dzień 
cały, trwa, ale już w mniejszym tern 
pie do tej pory.

— Zahranit ogólna Staw. Rob. Chrz. 
Sprawy finansowe, jakie nasuwają się 
j są konieczne dla rozwoju Stowarzy­
szenia, wymagają decyzji zebry nia 
ogólnego. W tym celu Zarząd zapra­
sza Sz. członków ńa zebran e ogólne 
nadzwyczajne w dn. 31 grudnia t. j. 
w najblżHzą niedzielę na g. 3-cią 
popołudniu do lokalu własnego Sto­
warzyszeni a.
- Z T wa Wzaj. Kredytu. W uzu­

pełnieniu wczorajszego sprawozdania, 
zaznaczyć nalepy, że na sebrarru li­
kwidacyjnym powołany został przez 
obecnych na zastępcę likwidatora — 
p. rejent Płuski.

= Wieczór Sylwestrowy w Demu 
Ludowym. Wzorem lat ubiegłych czyn­
ny Zarząd Domu Ludowego organizuje 
w dniu 31 b. m. dla swych członków 
i osób wprowadzonych wielką wieczor­
nicę.

Bilety do nabycia wcześniej w Se- 
kretarjaeie od godz. 7 do 9 wiec^. co­
dziennie.

— Orkiestra Shw. Rob. Cbrz 
Oprócz dwuch orkiestr wojskowych, 
które mają za zadanie służy<5 dla ce­
lów wojska, jest jeszcze w Płocku 
znana wszystkim orkiestra Stów. 
Rob. Chrz. lub juk ją nazywają or­
kiestra chrześcijańskiej demokracji. 
Składa się ona z członków stowarzy­
szenia i muzyków fachowych. Spo­
dziewać się mężna, że usiłowania 
podniesienia kultury muzycznej.znaj­
dą poparcia u społeczeństwa.

= Szkoła Rolnicza Żeńska w Trze­
powie ziemi płoćkiej, otwiera po No­
wym Roku zimowy kurs gospodar­
stwa dla dziewcząt, z uwzględnię- 
niera r.auk kroju i szyck.

Wymagania: umiejętność' czytania 
i pisania, ukończonych lat 15.

O termin’e przyjazdu kandydatki 
będą zawiadomione. Zgłoszenia nad- 
syłrć ztirdL pod adresem: Płock, skrz, 
p. 18, N’egtosy.

Opłata wyniesie tylko koszt utrzy- 
mairu, który równa się mniej więcej 
wartości 1 ctu. mtr. zboża raies'ęczme.

= Komicja wykonawcza A. K. P. 
prosi wszystkich kolegów o przyby­
cie nr zebranie dn. 3'i b. m. o g. f, ej 
popoł., Kościuszki 5, lokal kol. Trem- 
btekiego, w sprawie organizacji balu 
akademickiego.

Ofiary.
Pokwitowania z ofiar na dzwony 

katedralne. Lista % 17. Na dzwon 
św. Zygmunta, patrona miasta złożyli 
pp.: Adolf Gierzyński 5000 mk., Kata­
rzyna Kochańska 1000 mk. Zebrano 
w kościele katedralnym na tacę przez 5 
niedziel 107.185 mk. Razem 113.183 
mk. Na dzwon św. Stanisława Kostki, 
patrona młodzieży złożyli: młodzież pa- 
rafji Strzegooin 2.500 mk., młodzież pa­
raf]! Lubowidz 16.000 mk. i stowarzy­
szenie młodzieży męekioj w Płocku 10 
mk. Rasem 28.500 mk.

Z ^oJski i o Polsce
X n nazwę ulicy Prcz. Narutowi­

cza. ■ Piotrkowski „Dziennik Narodo­
wy” pisze: Inicjatywa Pana Prezy­
denta Walias», oehm utrwalenia pa­
mięci skrytobójczo zuraordowacego 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospo­
litej w starym Grodzie Trybunalskim, 
spotkała się wśród szerokiego ogółu 
mieszkańców Piotrkowa z uznaniem. 
Jedna z głównych Ulic naszego mias­
ta otrzyma nrrawę Gabrjeia Naruto­
wicza.
’ Jak nas informują, w miarodaj­
nych kołach miejskich rozpatrywana 
jest propozycja, aby tę nazwę otrzy­
mała ulica Bykowska.

Sprawa ty będzie rozpatrywana 
na najbliższym posiedzeniu Zarządu 
mi as l.i po Świętach > Rady miejskie;. 
Nie uprzedzając decyzji ■ naszych 
władz samorządowych, możemy to 
tylko już d^>ś z;.k-.>muoiko~V4<5, że 
wśród radnych, carówno z pośród 
N.P.R, jak i P.P.S i bespartvjnych', 
pioiekt zmiAny nazwy tJliey Bykow­
skiej na ul. im, Gabryela Narutowi­
cza, znalazł nader sympatyczny 
ęddżwięk.

Przy te; okazji nadmieniamy, że 
na piątkowym posiedzeniu Rjdy ni. 
Łodzi postanowiono jednogłośnie prze 
miano wad ulicę Dzielną na ulicę Pre­
zydenta Rzeciyoo.,polite( Narutowicza

Apelujemy do Rad gminnych, osad 
i wn ziemi p’oirowskisj, aby również 

' uczciły pamięć Pierwszego Prezyden­
ta Niepodległej Polaki, nazywając 
jedną z głównych ulic, czy dróg Je­
go imieniem.

X Nasza granica na Śląsku. Dnia 
16 grudnia r. b. komisja graniczna, 
wytykająca granicę polsko niemiecką, 
uchwaliła we Wrocławiu czterema 
głosami przeciwko dwum* ostateczną 
granicę, przecinającą zagłębie goór- 
nośląskie.

Linja graniczna, zadecydowana 
ostatecznie i hez apelacii, oddaje 
N'emcoœ poza drobniejszymi objek- 
tami: pole Königin Luise z 3-ma szy­
bami: Rudo, Georg i Glückauf, poło­
żone na terenie polskiej gminy Ru­
da, północną mezaroieszksJą część 
terenu gminy Ruda, położoną na pół­
noc cd Rudzkiej Kośni, zamieszkały 
skrawek gminy Radzionków z szy­
bem wentylacyjnym.

Oddaje Polsce prócs drobniej­
szych cbjektów: Red nsblick, szyby 
Carnalsfreude oraz całą kolei, wiodą­
cą od dworca w Szarleju do kopalni 
Andaluzji, która to kolej ma w naj­
krótszym czasie być rozbudowana 
i przedłużona tak, że przechodzenie 
pociągów pizez kury tara Bytomski 
stanie się zbyteczne.

Drobno te korzyści nio są wy­
starczającym ekwiwalentem za wy­
mienione straty, poniesione przez 
Polskę. eTo też knmisnrz graniczny 
pokki głosował orzeciw decyzji.

Nd jego wmosek komisja gra- 
niesnu uchwaliła 5-ma głosami rirte- 
ciw 1-mu, losu kopalń' Delbrück tym­
czasem nie rozstrzygać i przekazała 
konferencji ambasadorów wniosek 
polski, prószący o wyznaczenie bcz-‘ 
Incerepownego r zerwo znawcy, który­
by wpiorw zbadał położenie i wa­
runki ‘kopalni oraz sprzeczne pnm‘ę- 
dzy sobą cyfry, podane ÿrzez dele­
gację polską i niemiecką, dotyczące 
zawartości tonażu pól węglowych, 
należący uh do D-Ubiilekw.

Komisja graniczna rozstrzygnie ? 
w przvsztym roku przynależność ko­
palni Delbrück ort z linję graniczna 
górnośUsk} na północ od ZsgłębJa j 
i na południ« od zagłębia. Koniec 
prac przewidziany jest na 8-go marc», >

X Granica na Pomorzu. Zajęcie 
linji granicznej na prawym brzegu 
W sly nareszcie w najbliższym cza­
sie nastąpi. Konferencja ambasado­
rów nie pozwoliła swego czasu gra­
nicy tej okupować, dopóki rządy 
polski i niemiecki nie zawrą koa- 
weucii, zapewniającej w myśl art. 
97 traktatu wersalskiego, dostęp do 
Wisły dla Prus Wschodnich.

Ponieważ długie i mozolne per­
traktacje pomiędzy rządami polskim 
i niemieckim nie doprowadziły do 
uzgodnienia zapatrywań, konferencjo 
ambasadorów narzuciła Polsce i Niem­
cem dnia 20 grudnie r. b. konwencję, 
której treść wyprasowali komisarze 
graniczni francuski, angielski, włu^ki 
i japoński.

Okupacji nie stoi zstym już nic 
ua przeszkodzie. Z chwilą, gdy ta 
nastąpi, rozgraniozeuie Pomorza bę- 
da'e «akończoiie.

X Duuhy w Brodach. Przed para 
dniami podawaliśmy jedni z pierwszych 
w b. Kongresówce o sansaeyjnych obja­
wach spirytystycznych w Brodach, obe­
cnie warszawska „Gazeta Poranna'* de- 
nosi we własnej depeszy ze Lwowa, że 
w tych dniaoh dla zbadania tego fakta 
wyjechała do Brodów kapituła grecko 
katolicka, złożona z ks, ian. Dorożyń- 
skiego, Kostelníka i Bazylianina Mieka- 
liszyna. którzy pod przysięgą w obec­
ności 16 świadków ■twierdził! powyższe 
fakty.

' Komisja ta ogłasza te fakty w ukra­
ińskiej „Swobodzie”.

X Aretztowanie podpalaczy. Ze 
Lwowa donoszą: W tycn duiach po­
licja dostaw ła do Lwowa pif ein 
podpalaczy-sabotażystow, którzy, od 
dłuższego czasu grasowali w pow.e* 
cie rudeckim, znacząc swą zbrodni­
czą robotę szeregiem podpaleń. 
Osuizio spalili ®ai zabudowania 
wójta poluka i gospodarza Gąsiora 
w Ostrowicach w pow. rudockńu. 
Bandę tworzyli: Jan Haluszks, Mi­
kołaj H?.hi87ką, Pintr Halusska, 
Jńitf Tomkiewicz i Jan Winylew- 
ski, którzy . dopuszczali się zbrodni 
podoaUń, w myśl mstrukcji lwow­
skiej organizacji. Hersztem bandy 
był Jan ILhiKfka. Wszyscy członko­
wie bandy przyznali się do zbrodn;.

Wykrvçie jej przypisać należy 
energii funkcjonariusza Obr. Kom. 
Präses, który wykrył morderców śp, 
Łanowego w Lubyewy, Mtryszew- 
saiegcj i Podborciznego.

liku zamieszkałego w Staro­
źrebach.

Prenumerujcie

„Kutím nuli“.

KJIfifflii ZIEMI maZÎIWIEEKlEJ“
PRZYJMUJE PRZEDPŁATĘ NA

JllBstracie Polsku"
i wy daj s egzemplarze tego nowego, największego 
tygodnika iłlu*strowafie.go od 1-ego numeru. Cena 

pojedynczego numeru 300 mk.
Prenumerata z zastrzeżeniem zmian w razie pod­
wyżki kosztów: wydawn. wynosi kwart. 2600 mk. 
"Wspaniałe ilustracje! - ........... Wyborne artykuły!
===== Interesujące powieści! =-------- u-=s
Humor i satyra! - .. Konkursy i premje!

JlzimST

[J w LISKOWIÈ - KALISKIM
rozpoczęła przyjmować zapisy słuchaczów

M na kurs roczny rolniczy 
któ-y ma aa celu kształcenie przyszłych kinrownP 

liJF zów gospodarstw rolnych, oraz

na kurs półroczny.......... .
hodowlano - mleczarsko - weterynarz j ny,

ř dająey przygotowanie fachowe tych dzfałów rolnictwa.
■ Bltisze informacjo wysyła szkoła ha każde żądanie.
ii
r*fe?3gSC5ř»CSC3CCFÍS8S

Amerykanin odstąpi ameryia- 
“** ninowi gospodarstwo swoje, 
złożone z 1-ej włóki ziemi pod 
samym Płockiem. Urządzenie 
kompletne, inwentarz, kresce n- 
cje, dom murowany. Wiadomość 
w Administracji Kur. Płockiego,

VTajlepiej płaci za skórki kró- 
liczę, zajęcze, lisie, z tchó­

rzy, kun i wyder, sklep futer 
M. Bauma w Płocku, Grodzka 
M 12.

’yj.lüiono kartę demobilizaeyj ■ 
" ną wydaną przez P. K. U.! 
w Płocku na imię HipoEta Pud-

-4^- KTOBY -==-

POSIROHŁ ROCZNIK

JU1"
Z 1914 ROKU

PROSZONY JEST 
-0------- 

POŻYCZENIE <30 
LU? 

ODSPfcZEDRNIH.
WiADOMOSt:

= W REDRKCJI = 

KÜPJERR PŁOCKIEGO.

SENA PR2NUMERA1Y:
'• Píockuúiniesi^cznie mk. 22'jú.— Z odnoszeniem do domu 

miesięcznie 250û<nk, — Nu nrow?n:ji 2500 mk.
Zagranicą miesięcznie 5j00 marek.

Num«r pojedynczy w RorktJ kosztuje 1Q0
Konto w p. K. o.;— 6059J.

„KURIER PŁilCKr
’ikazuie się codziennie z węąikiem niedziel i wiąt 

———— z datu i:a dzień następny. ■ ■ 11
Rękopisów redakcia nie zwraca 

la r'bryKç „nadesłane" redakcia nie tócrze.odpowledziabroicl. 
Adres KedïrkcJ l Fidmicisiracji: Płock, uł. Kolegialna, /b 8. 

Adres cia depesz Flock — „Kurier", 'A4 Telefonu 125.

CENA OBŁOSZEN:
Za wiersr nonparelu jednotomowy u.’’ i, U, HI str- 'aii- 350. 
Nekrologi za jeden wiersŁ uonpareiu • • , ***’
Zwyczajne ogí, za joden wier-sz nonnt r*m na V atr. lou 
Ogłoszenia drobne po ma. 100 za Każdy wyraz t 
Jn.ldem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie'ma rek 700.

Ogłoszenia zagraniczne o IW procent drożej.
Kxtda nowa podwyżka taryfy obow«S«uje wszystkie jut zlecone ugwne. 

nia od jr.ia zm any cer upriedmego zewirdomienia.

Radaktor i Wydawca: L. RlS^ńSkb Kierownik literacki: iMsUaty >«lestvlolllżskl. MM1» w Braksml .Wpn N»s«eq«‘ 1 .■»*«»’


